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MOSKWA — Tysiące metró 
wapna oraz olbrzymie ilości ceg 
cznych i innych urządzeń dostar 
większej na świecie elektrowni 
Kujbyszewa. | 

Na łamach dzienika „Prawd 
stroju — Kozmin stwierdza, że 
trzeba bedzie wykonać prace zie 
sześć. ziemi. 

W ciągu godziny — oświadc 
się będzie przy budowie kujbysz 
nad 1000 m. sześć. żelazo-hbetonu. 


Chłopi wykonają — 
plan dostaw zboża 


WARSZAWA. — W dalszym 
ciągu odbywają się w setkach 
wsi zebrania, w czasie których 
chłopi radzą nad gromadzkimi 
planami skupu zboża, Pomyśłny 
nrodzaj, obfite zbiory, a jednocze 
śnie korzystne ceny zachęcają do 
sprzedaży zboża Państwu bezpo: 
średnio po dokonanych omłotach. 
W licznych gromadach chłopi ma 
ło i średniorolni nie tylka oce- 
niają plan skupu. jako możliwy 
da wykonania, ale podejmują 
zbiorowe i imdywidnalne zobewią: 
zania przekroczenia plżnu i przed 
terminowego wykonania dostaw 
skupu. 

Wiele wsi wystąpiło do sąsied- 
nich gromad i zmin z wezwaniem 
do współzawodnictwa w przekra: 
czaniu planów skupu. Do trójek, 
wybieranych na zebraniach gro- 
madzkich wchodzą w olbrzymiej 
większości chłopi mało i średnio 
rolni, Coraz częściej do trójek 
wybierane sa równiez kobiety. 


W poszczególnych wypadkach | 


pracujący chłopi w ostry sposób 
potępiają elementy kułackie za 
ich niechętne, a nawet wrogie 
ustosunkowanie sie do sprawy 
planowego skupu, jako przeszko: 
dy w spekulacji zbażem.. 


Metalowcy żądają 


nowych norm 


WARSZAWA. — Za przykładem 
robotników zakładów  starachówi- 
ckich, fabryki traktorów „Ursus“ i 
załogi fabryki wodomierzy we Wro- 
ctawiu, żądania przejścia na nowy 
system normowania pracy wysuwają 
robotnicy innych zakładów. Robotni- 
cy ci domazają się wprowadzenia 
norm technicznych, przystosowanych 
ściśle do konkretnych warunków pra- 
cy: wydajności maszyn, jakości na- 
rzędzi, rodzaju operacji technicznej i 
kwalifikacji robotników. Dotychczazo 
we normy — zdaniem metalowców — 
są przestarzałe, nieprzystosowane do 
nowych. usprawnionych metod pracy 
' i hamują inicjatywę robotników, praż 
nacych stale rozwijać produkcję. 

W licznych listach napływajzcych 
dc Zarządu Głównego Związku Zawoa 
dowego Metalowców, robotnicy na 
konkretnych przykładach udowadnia- 
ją konieczność wprowadzenia nowych 
norm, 


Ukraińska SRR 
wykonała plan dostaw zbożowych 


MOSKWA. — Cała prasa radzie- 
cka opublikowała list do Józefa Sta- 
lina, wystosowany przez sekretarza 
KC KP(b) Ukrainy — Mielnikowa i 
premierą Rządu Ukraińskiej SRR — 
Korotezenko, o przedterminowym wy 
konaniu państwowych dostaw zbożo- 
wych przez Ukraińska SRR. 

Plan tegorocznych dostaw zbożo- 


wych Republika Ukraińska wykonała | nie, a częściowa istniejące do ostat- 


w 102,7 proc. 


w sześciennych drzewa, cementu, 
ieł, potężnych kopaczek mechani- 
czono już do miejsca hudowy naj- 
wodnej na Wołdze w pobliżu 


a“, dyrektor Kujbyszew — Hytlro 
przy budowie elektrowni wodnej 
mne o objętości 150.000.000 m. 


zył dyrektor KMozmin — układać 
ewskiej elektrowni wodnej po- 


Kujbyszewski węzeł  energety 
czny składać się będzie z elektro 
wni wodnej, z olbrzymiej zapory 


Przemysł węglowy 
wykonał pian 


za m-c sierpień 
RATOWICE — Plan wydoby- 
cia węgla kamiennego na sier- 


pień br. przemysł węglowy zrea 
liżował w 100 proc. 


Przodujące miejsce wśród wszy. 


stkich zakładów przemysłu wę- 
glowego zajęły w sierpniu Za- 
brzańskie Zakłady Przemysłu Wę 
glowego. 


Hydroelektrownie-giganty 


zmienią oblicze terenów nadwolżańskich 
Rozpoczęto gigantyczne prace w rejonie Kujbyszewa i Stalingradu 


ILUSTROWANY 


oraz specjalnych śluz dla przepu 
sżczania statków. Wzdłuż zapory 
wodnej kujbyszewskiej elektrow 
ni przebiegać będzie linia kolejo 
wa i szeroka szosa. , 


Realizacja planów opierać się 
będzie na zastosowaniu najnow- 
wszych zdobyczy techniki radziec 
kiej. Rozpoczęto już budowę mia 
sta dla robotników Kujbyszewhy- 
drostroju: dojazdowych linii kole 
jowych, szos, przystani wodnych 
itd. 

Naród radziecki entuzjastycznie i z 
radością powitał uchwały Rady Mini- 
strów ZSRR o budowie elektrowni 
wodnej na Wołdze w pobliżu Kujby- 
szewa i Stalingradu. 


Masy pracujace ZSRR widzą w hi- 
storycznych uchwałach Rządu Radzie 
ckiego nowy przejaw stalinowskiej 
troski e wzmocnienie potęgi gospo- 
darczej ojczyzny socjalistycznej oraz 
o dalszy wzrost dobrobytu narodu ra 
dzieckiego. 


„Nasze pony — oświadczył 
przewodniczący: kołchozu. Magnit 
w.obwodzie Czkałowskim — nie 
hędą więcej narażone na zgubny 
wpływ suchych wiatrów a gleba 
otrzyma dostateczną ilość życio- 
dajńej wilgwi, Tylko wielki nma» 


Ofensywa rozwija się 


Na froncie wschodnim wojska Lu- 
dowej Korei posunęły się o 22 km 


LONDYN. — Jak donosi tokijski 
korespondent agencji Reutera, dnia 
4 wrześńia wojska północno - ko- 
reańskie wanowiły ofensywę na 
wszystkich frontach. Prowadzą one 
w szczególności silne natarcie na wy 
brzeżu południowym po krótkim za= 
ciszu spowodowanym ulewnymi de- 
szczami. Druga dywizją amerykań- 
ska i piechota morska kontratakowa 
ły w rejonie Jongsan. Wojska pół- 
nocno - koreańskie zajęły miasto 
Tabudong w odległości 25 km od 
Taegu. ; + 

Według dalszych doniesień kores- 
pondentów z kwatery głównej wojsk 
amerykańskich, na froncie wschod- 
nim wojska północno - koreańskie 


zajęły w niedzielę Angang i posunę- 
ły się dalej na południe od tej miej 
sćowości. Inne oddziały koreańskiej 
Armii Ludowej przedarły się na za- 
chód od Angang, W niedzielę wieczo 
rem czołówki wojsk północno - ko- 
reańskich znajdowały się w odległo- 
ści zaledwie 8 — 9 km na północny 
zachód oł Kiondżu, ważnego węzła 
kolejowego i drogowego na południo 
wy zachód od Pohang. 


Ogółem od niedzieli rano wojska | 


WTORER 


ród radziecki podołać może tak 
olbrzymiemu planowi przeobraże 
mia przyrody. . 


We wszystkich kołchozach i sow- 
chozach obwodu zachodnio - kazach- 
stańskiego odbywają się zebrania, po 
święcone uchwałom Rządu Radzieckie 
go o budowie potężnych elektrowni 
wodnych. 

Z olbrzymim zadowoleniem powita 
Ji uchwałę Rady Ministrów ZSRR ro- 
botnicy zakładów przemysłowych w 
Gorkim. Robotnicy zakładów budowy 
obrabiarek oświadczyli, że w przy- 
śpieszonym tempie wykonają zamó- 
wienia dla Kujbyszewstroju i Stalin- 
zgradhydrostroju. 


Gigantyczne 


obiekty epoki 


Prasa radziecka poświęca wiele uwagi 
budowie dwóch największych elektroi 
ni wodnych na świecie, na Wołdze w 
pobliżu Kujbyszewa i Stalingradu, 
Dzienniki „Prawda“ i „łzwiestia” po- 
święciły artykuły wstępne historycznym 
uchwałom Rządu Radzieckiego. 

Obecnie — pisze „Prawda“ — kiedy 
imperialiści USA; Anglii i innych państw 
szerzą histerię wojenną, kiedy generała £ 
wie amerykańscy wyszukują na mapach 
świata nowe obiekty dla agresji zbroje 
nej, w chwili kiedy na: półwyspie Ko- 
reańskim, nad miastami: i: wsiami Korei 
wybuchają bomby zrzucane przez inter 
wentów amerykańskich, niliony ludzi 
radzieckich z dumą i radością patrzą 
na mapę swej Ojczyzny — wielkiego 
państwa Radzieckiego. 

Zbudowanie kujbyszewskiego i sta- 
lingradzkiego węzłów hydroenergetntz 
nych — największych ze tszystkich ist. 
niejących na kuli ziemskiej oraz zwią 
zana -z tym budowa potężnego syster 
mu irygacyjnego — czyłamy w zakoń. 
czeniu artykułu wstępnego — zmienia 
na korzyść człowieka klimat terenów 
nadwołżańskich. Prace te posiadają za 
kres prawdziwie komunistyczny i są bu 
dowami komunizmu. Tylko naród, zje 
dnoczony wokół Partii Lenina — Sta 
lina podołać może tak gigantycznym za 
daniom., 

Dziennik „Izwiestia* stwierdza w ar- 
tykule wstępnym, że po upływie 9—6 
lat dwa olbrzymie: obiekty epoki stali. 
nowskiej oddane zostanę do użytku. De 
cyzja o budowie stalingradzkiego i kuj 
byszewskiego węzłów energetycznych 
świadczy o potężnej šile narodu radziec 
kiego i państwa socjalistycznego, o por 
kojowym dążeniu Rządu Radzieckiego, 
mającego na uwadze dobro ludu, 


Z obrad Kongresu Pokoju 


aaa aE a a 


Na zdj: ambasador Chin Ludo wych, gen, Peng Ming i ambasa- 


dor ZSRR, 


Lebiediew. 


Prowokacje 


nie ustala! 


Nowy „wyczyn“ piratów powie- 


trznych USA 


PEKIN. — Jak donosi Agencja No 


pólrocno - koreańskie operujące na | wych Chin. w dniu 29 sierpnia ‘samo 


froncie wschodnim, posunęły się na |5 


przód o 22 km. dokonując zarazem 
wypadu w kierunku Jongczon w kie 
runku zachodnim. ER. 


oiy amerykańskie dokonały ponow- 
nego nalotu na terytorium chińskie 
i z wysokości zaledwie 10 — 20 me- 
«rów ostrzeliwały dżonkę' chińską, 
płynącą pod flagą Chińskiej Repu- 


SED oczyszcza swe szeregi 


Komunikat o usunięciu z Partii osób, związanych z wywiadem amerykańskim 


BERLIN. Dziennik „Neues 
Deutschland“ opublikował następu- 
jący komunikat: 

Zgodnie z uchwałą IL Pienum Kò- 
imitetu Centralnego Niemięckiej So- 
cjafistycznej Partii Jedności 'SED), 
Biuro Polityczne usunęło z Partii 
Paula. Merkera, Leo Bauera, Bruno 
Goldhammera, Wily Kreikemeiera, 
Ajexa Ende i Marie Breiterer za 
kontakż z agentem wywiadu amery- 
kańskiego Noełem Fieldem i udzie- 
lanie wydatnej pomocy wrogowi kla 
sowemu. 

Towarzysze Bruno Fuhrmann, 
Hans Treubner, Walter Weling i 
Wolfgang Langhoff, których dzia- 
łalność doprowadziła do pośredniego 
popierania wroga klasowego, zostają 
pozbawieni prawa wykońywania ja- 
kichkolwiek funkcji. 

Kómunikat stwierdza, że podstawa 
oskarżenia w stosunku do wszyst- 
kich 10 osób jest wspólna: wielolet- 


niego czasu kontakty z przedstawi- 


cielami wywiadu anglo - amerykań- 
skiego, w szczególności ze szpiegiem 
amerykańskim Noełem Fieldem, któ 
rego nazwisko figurowało w doku- 
mentach procesu Laszlo Rajka, od- 
bytego w Budapeszcie we wrześniu 
1949 r. 

W dalszym ciągu komunikat KC 
SED omawia szczegółowa działal- 
ność Fielda, który w 1939 r. nawią- 
zał kontakt z niemieckimi emigran- 
tami politycznymi za granicą. W tym 
czasie wielu emigrantów popełniło 
poważniejsze błędy polityczne. W re 
zultacie tych błędów i słabości ideo- 
logicznej przekształcili się w narzę- 
dzie wroga klasowego i coraz bar- 
dziej oddala się od Partii, Po pro- 
cesie Rajka osoby te nie zawiado- 
miły Part o swych kontaktach z 
Nosglem Fieldem. a uczyniły to dopie 
ro wtedy. gdy tego od nich zażąda- 
no, 

Komunikat podkreślając zna- 
czenie czujności, krytyki i samo- 
krytyki Partii stwierdza na z7a- 


kończenie: 

Nasz  nowoobrany Komitet 
Centralny w związku z wynika- 
mi dochodzeń Centralnej Komi- 
sji Kontroli Partyjnej w spra- 
wie byłych emigrantów w kra- 
jach zachodnich nie zląkł się sa 
mokrytyki, Komitet Centralny 
skonstatował, że kierownictwo 
partyjne również było niedosta- 
tecznie czujne. 

Do NI Kongresu w kierownic- 
twie Partii istniały ugodowe ten 
dencje w stosunku do pracow- 
ników partyjnych, którzy w prze 
szłości dopuścili się poważnych 
błędów. Nie zbadańo dość szyb- 
ko wiełkiej ilości takich wypad 
ków, o których posiadano dane. 

Komunikat powyższy, jest, do- 
wodem, że obecnie rozpaczęto 
walkę z' tym szkodliwym libera- 
lizmem. 3 y 

Rozpoczął się — stwierdza ko 


na terenie Chin 


| bliki Ludowej. Jest to nowy akt pro 
wokącji wobec. naródu chińskiego, 
Samoloty amerykańskie zniżyły 
się-do wysokości - zaledwie 10 me- 
wów nad powierzchnią rzeki i jeden 
z nich zaczął ostrzeliwać holowaną 
dżonkę, zabijając jej właściciela Yin 
Shiao-lina i raniąc dwie asoby spo- 
śród załogi. Łódź została przebita 
kulami w 9 miejscach, a budka z in 
strumentami nawigacyjnymi została 
zdemołowana. k ' 
Znaki rozpoznawcze na sKr2y- 
dłach samolotów dowodzą jasno, że 
samoloty były amerykańskie, 


Miedzynarodowy i 
Dzień Spółdzielczości 


WARSZAWA. — Centralny Komi 
tet obchodu Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości, przypadającego 
w bież. roku — 10 września, wydał 
odezwę do przeszło 5 milionów spół 
dzielców polskich, wzywając ich da 
czynnej walki o pokój i postęp oraz 
do aktywnego współdziałania w re- 
alizowaniu Planu 56-letniego, 

Podkreślając rolę spółdzielczości 
polskiej jako ważnego elemeniu w 
budowie podstaw socjalizmu w na= 
szym kraju, odezwa stwierdza, że 
jan 6-letni stawia przed spółdziel- 
czością zadania, wykonąnie których 
wymaga włączenia się wszystxich 
czionków i pracowników spółdzielni 
do walki o przedterminowe wyXo- 
nanie planu na rok 1950, o wzróst 
dyscypliny pracy, o Spotęgowańie 
ruchu współzawodnictwa, o podwyż 
szenie jakości produkcji i podniesie- 


munikat — nowy. etap w rozwo | nie poziomu handlu usbołecznione- 


ju naszej Partil 


go. 


l 


Cień Himmlera nad USA 


Faszystowskie represje 


'* przeciw bojownikom pokoju - 


W „Trybunie Ludu* ukaza 
ła się interesująca korespon- 
dencja zUSA pióra Jana Gór 
skiego, którą z pewnymi skró 
tami podajemy. 


Sprzedajna prasa amerykańska 
prowadzi wściekłą nagonkę prze 
ciwko organizatorom akcji pokoju 
i stara się wszczepić przekonanie, 
że podpis pod apelem sztokholm 
skim jest rzekomo aktem „ nielo- 
jalności wobec Stanów Zjednoczo 
nych''. 

Przewodniczący Komitetu Poko 
ju w Nowym Jorku — Marcel 
Scherer — wraz z 58 postępowy- 
mi Amerykanami — został przed 
kilku dniami postawiony w stan 
oskarżenia przez osławioną „komi 
sję badania działalności antyame 
rykańskiej *. 

Uniwersytet Columbia w No- 
wym Jorku, którego prezydentem 
jest gen. Eisenhower rozwiązał 
studencki komitet pokoju i 
wszczął dyscyplinarne dochodze- 
nie przeciwko studentom, 


naruszają zakaz zbierania podpi- 
sów pod apelem  sztokholmskim. 

Organ zdradzieckiej kliki rozbi- 
jacza związkowego Dubińsky'ego 
posunął się tak daleko, że zagro- 
ził wszczęciem postępowania de- 
portacyjnego w stosunku do rezy 
dentów - nieobywateli amerykań 
skich, którzy odważą się podpisać 
ten apel. 

Demonstracja pokojowa na 
Union Square w Nowym Jorku, 
w której brało udział powyżej 15 
tys. osób, została przez policję za 
mieniona w krwawą masakrę. 

W Kalifornii, sędzia Harris-na- 
kazał aresztowanie słynnego przy 
wódcy robotników portowych — 
Harry Bridgesa, przebywającego 
za kaucją na wolności aż do cza- 
su uprawomocnienia wyroku. — 
Uzasądniając swoją decyzję sę- 
dzia oświadczył, że stanowisko ja 
kie Bridges zajął w sprawie woj- 
ny na Korei stanowi „wrogi akt 
dla bezpieczeństwa Stanów Zjed 


którzy | noczonych*. 


Dobrze się zopowiadają 


siewy jesienne 


20 tys. maszyn ułatwi rolnikom pracę 


Wczoraj odbyło się plenarne posie- 
dzenie Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej, ną którym, omówiono plany pra- 
cy poszczególnych komisji RN na naj 
bliższą przyszłość oraz przedyskuto- 
wano sprawę jesiennej akcji siewnej. 

O tym najważniejszym w obecnej 
chwili zagadnieniu wygłosił referat 
radny ob. Glinicki, 

Mówca stwierdził między innymi, 
że tegoroczna akcja siewna opiera 
się już na nowym planowaniu, zmie- 
rzającym do zmniejszenia uprawy ży 
ta, zwiększeniu zaś upraw pszenicy, 
roślin przemysłowych oraz roślin po- 
trzebnych dla dalszego rozwoju ho- 
dowii zwierząt. 

Z tą sprawą wiąże się również ak- 


cja likwidacji odłogów i ugorów nalbieq pomyślny. 


terenie województwa łódzkiego, 

W akcji jesiennej weżmie udział o- 
koło 20 tysięcy siewników, które u- 
możliwią wszystkim rolnikom prze- 
prowadzenie siewów rzędowych, co 
tym samym przyczyni się do zwięk- 
szenia wydajności z jednego ha. 

Już obecnie rozprowadza się kre- 
dyty na siewy jesienne, szczególnie 
na zakup nawozów sztucznych. Rów- 
nocześnie gminne spółdzielnie „Sa- 
mopomocy Chłopskiej” rozprowadzi- 
ły około 40—70 procent zaplanowa- 
nych ilości. 

Jesienna akcja siewna na terenie 
województwa łódzkiego, jak wszyst- 
ko na to wskazuje, będzie miała prze 


i) 


„ „EXPRESS ILUST ROWANT" 


W ubiegłym tygodniu. Departa- 
ment Stanu unieważnił paszport 
Paul Robesona, znanego śpiewa- 
ką murzyńskiego, zakazując mu 
wyjazdu za granicę. Urzędnicy 
Min. przyznali, że stało się to na 
skutek jego akcji pokojowej, na 
skutek walki prowadzonej przez 
niego przeciwko wojennej polity- 
ce Waszyngtonu. 


W Linden, New Jersey, aresz- 
towano robotników Calvina de 
Filipis i Louis Fischera, za to, że 
przed gmachem fabryki „General 
Motors" rozdawali antywojęnne 
ulotki. Sędzia wyznączył im łącz 
ną kaucję w wysokości 50 tys. do 
larów, a dwom opryszkom, którzy 
napadli na nich w czasie rozdawa 
nia ulotek i mocno poranili, sę- 
dzia wyznaczył kaucję... 1 tys. do 
larów. 


Podaliśmy tylko nieliczne przy 
kłady. Można by ich przytoczyć 
wiele. Wskazują one na wzrost 
temperatury histerii, na coraz sil 
niejszą faszyzację życia. 

W tej atmosferze wystąpił na 
arenę publiczną osławiony szef 
FBI — J. Edgar Hoover, nawołu- 
jący ludność do wzajemnego szpie 
gowania i do współpracy z poli- 
cją. Odezwa Hoovera, oparta na 
oświadczeniu Trumana o podob- 
nej treści, głosi m. in.: 


„FBI jest tak blisko Ciebie, 
jak Twój telefon... Możesz się z 
nami porozumieć telefonicznie, li 
stownie albo osobiście...“ Atmo- 
sfera szpiclowstwa, nieufności, 
przypomina stosunki w faszystow 
skich Niemczech. Himmlerowskie 
gestapo — to amerykańskie 
FBI. 


Równocześnie w Kongresie u- 
chwalono szereg ustaw likwidują 
cych wszelkie swobody obywatel 
skie. Wrota więzienne pochłoną 
wszystkich, którzy sprzeciwiają 
się polityce imperializmu. Usta- 
wa Mundta przewiduje kary wię 


zienia dla przeciwników polity- 
ki Trumana. Ustawa Hobsa prze- 
widuje obozy koncentracyjne dla 
obcokrajowców. Ostatnio — Kon 
gres uchwalił drakońską ustawę, 
przewidującą rejestrację wszyst- 
kich komunistów oraz członków 
innych organizacji demokratycz- 
nych i postępowych. 


Wykonując zlecenie swoich mo 
codawców z Wall Street, rząd po 
stanowił siłą, brutalną przemocą, 
zgnieść wszelkie swobody obywa 
telskie, znieść opozycję przeciwko 
imperialistycznej polityce ekspan 
sji i awantur wojennych. 


Represje te nie zgniotą jednak 
rosnącego ruchu pokoju. Nie zła- 
mią one zdecydowanej woli walki 
tych, którzy nie chcą ginąć w o0- 
bronie interesów Wall Street. 
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ENKI 


ZMARTWIONY POROROWY B. Cz. 
— Proszę przedstawić eałą sprawę w 
RKU. Tam otrzyma Pan wyjaśnienie 
iakie są możliwości w Pana warun- 
kach odroczenia Mu służby wojsko* 
wej na rok. z 

* * 

MELA Z KOLUSZEK. — Jest Pani 
za młodą, aby można Panią potępić, 
nie pozostaje więc nic innego, jak 
współczuć Pani, że posunęła się Pani 
aż do tak nieetycznego czynu. w do- 
mu kobiety, którą Pani przez tyle lat 
zastępowała dom rodzinny, matkę, 
która Panią utrzymywała i nadal u- 
irzymuje. Przekonała się Pani na włą 
snej skórze, że uroda i ładne fatałasz- 
ki to nie wszystko. Radzimy wypowie 
dzieć całą prawdę ciotce i zastoso- 
wać się do jej decyzji. 


* 2 * 


STAŁA CZYTELNICZKA. — Kosz- 
ty drobnych remontów ponoszą loka- 
torzy. W tym więc wypadku nie mia- 
ła Pani słuszności odmawiając ure- 
gulowania częścj należności przypa- 
dającej na Nią z tytułu reperacji 
wspólnej na terenie posesji studni. 

. * * 


JOANNA SOKOŁOWSKA, — W 
sprawie otrzymania zaległych nume- 
rów „EXpressu' proszę zwrócić się do 
PPK Ruch”, Łódź, ul. Piotrkowska 
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Kto to jest? 


Kupon Nr 3 


To jest 


Codzienna noroelka „Expressu“ 
|" w m S E O 


A. Montracz 


Złodziej 


Niedaleko puszty we wsi Ilianka mie- 
szkał w chatce z gliny stary cygan, korląrz 
Ferencz. 

Pewnego dnia — a miałam wtedy 9 lat 
— poszłam go odwiedzić. 

— Dzień dobry, moja cudna dziewecz- 
ko! — zawołał cygan. — Jak to dobrze, 
że nie zapominasz © starych przyjacio- 
łach! Masz może do mnie jakiś interes? 

— Tak, kochany Ferencz! W ostatnich 
czasach tyle się mówi w naszych stronach 
a złodziejach... Chciałabym koniecznie 
zobaczyć złodzieja, ale rozumiesz, nie ta- 
kiego małego, co to kradnie kury i gołę- 
bie, jak pastuch Szefan albo mały Eliasz, 
ale prawdziwego, najprawdziwszego zto- 
dzieja jąk się patrzy! Czy mógłbyś mi 
takiego pokazać? 

— Masz dziwne pomysły! — pokiwał 
stary cygan głową. — „Chcesz zobaczyć 
prawdziwego złodzieja i w tym celu przy 
szłaś do cygana? Ale muszę ci pow.e- 
dzieć, drogie dziecko, że thtaj cyganie to 
naród ucżciwy, tylko bardżo biedny. Mu 
szą pobielać rondie i pracować ciężko, a 
mimo to pomarliby z głodu, gdyby do- 
brzy ludziska nie dali im czasem paru 
centów albo kawałka chleba... Gdybyś 
. chciała pokazałbym ci coś bardzo cieka- 
wego: jak stary Ferencz tańczy na dwóch 
siekierach. Daj mi parę groszy, a po- 
każę ci tę sztukę. 

Dałam mu 10 centów, on pocałował 


mnie w rękę i rzekł: ; 


— Teraz możnaby i potańczyć... Szko 
da tylko, że nie wiem, skąd wziąć dwie 
siekiery! O, gdybym miał dwie siekiery, 
pokazałbym ci jak tańczyli 


dawni cyga- 


nie! Tylko skąd wziąć siekiery, bo prze- 
cież my, cyganie, jesteśmy biedny naród! 
Idź, mój cherubinku, do domu i przynieś 
biednemu cyganowi dwie siekiery! 

— Nie zrobię tego, bo wiesz, że mój 
ojciec bardzo się gniewa, kiedy wynoszę 
coś z domu! Pamiętasz, jak kiedyś Ja- 
łan. ci cielątko za skrzypeczki? Ojciec 
o mało mnie wtedy nie zbił... A w do- 
datku te skrzypeczki, które mi podaro- 
wałeś, nie były warte nawet 5 centów! 

— Nie wyrażaj się tak lekko o rych 
skrzypeczkach — zaprotestował cygan — 
warte one byty prawdziwą fortunę! 

— Mniejsza z tym, drogi Ferencz! Ja 
mówię o jednym, a ty o czymś innym. 
Patrz, mam srebrnego gułdena, który po- 
darował mi dziadek... Pokaż mi praw- 
dziwego, wielkiego złodzieja, a ofiaruię ci 
gol "' 

— Złodzieja? — zamyślił się głęboko 
stary cygan — skąd ja ci wytrzasnę zło- 
dzieja? Ale, skoro moja królewna roz- 
kazuje, stary Ferencz nie powie nie! 
Chodź, córeczko, może go znajdziemy ... 

Wziął worek i ruszyliśmy w drogę. 
Słońce paliło niemiłosiernie, zmęczyłam się 
więc szybko, a Ferencz gawędził, 

— Jeszcze kawałeczek, panienko, a po- 
każę ci takiego złodzieja, którego boją się 
nawet żandarmi! Czy widzisz ten 
dym?... to wieś. Tam odpoczniemy tro- 
chę, napijemy się wody i poszukamy zło- 
dzieja. A może w międzyczasie uda mi 
się coś zarobić? Bo ty wiesz chyba, że 
naprawiam babom  garnczki i kociołki... 
Ale gdzie ty masz swojego guldena? 
Wsadź go lepiei do swoiei torebki! 


Posłuchałam jego rady, a Ferencz cią- 
gnął dalej. 

— Pracuje się... Ciężko się pra- 
cuje!... Zresztą nie tylko ja... Spoj- 
rzyj no tu w lewo, widzisz? Tam pracuje 
cała gromada ludzi przy pieleniu... A 
wiesz ty czyje to pole? 

i — Naturalnie, że wiem, mojego stryj- 
al 

— Właśnie, właśnie, twojego stryjka. 
A spojrzyj no, dziecko, tam w prawo, 
widzisz? Ach, co za śliczne winnice!... 
A w winnicach pełno ludzi... O, po- 
patrz! Pracują tam nawet staruszki... 
Nawet dzieci, niewiele większe od ciebie! 

Cygan spojrzał na mnie z ukosa i za- 
pytał: 

— Nie wiesz ty przypadkiem czyje są 
te winnice ? 

— Mojego stryjka! — odpowiedziałam 
nie bez dumy. 

— Ach tak, twojego stryjka! A po- 
wiedz no mi, drogie dziecko, co w tej 
chwili robi twój stryj? 

— Przyjechał do niego pan Tenessy z 
sąsiedztwa. Pewnie siedzą razem na ta- 
rasie, piją wino i rozmawiają o polowa- 
niu! 

— Rozumiem, rozumiem! Pan dziedzic 
siedzi sobie w chłodku, pije dobre winko, 
a tymczasem poczciwi ludziska pracują na 
niego! A wiesz ty, ile stryj płaci swoim 
parobkom i wyrobnikom? Nie wiesz? To 
ci powiem: prócz ordynariów 10 centów 
na dzień... A sam tylko z tych winnic 
ma dochodu wiele tysięcy guldenów rocz- 
nie... Czy uważasz, że jest to słuszne? 

— Nie znam się na tych rzeczach — od 
powiedziałam, a cygan przyspieszył kro- 
ku. 

Zaraz potem zastukaliśmy do drzwi 


jednej z chat. 
— Dzień dobry zosnasiu. dzień dobry 


droga, jasna! Czy nie macie przypad- 
kiem zepsutych kociołków?... Dajcie coś 
zarobić biednemu cyganowi! 

Dopiero w siódmej chacie znalazło się 
coś do reparacji. Ferencz majstrował pra 
cowicie, a potem poprowadził mue dalej. 

— Wszystko to ładnie! — zaprotesto- 
wałam w pewnej chwili —ale miałeś mi 
pokazać prawdziwego złodzieja, 

— Ach, tak! — cygan spojrzał na mnie 
spode łba i mruknął — Popatrz no na ten 
staw... W pocie czoła ciągną rybacy 
niewód. Słońce świeci ostro, oni nie mają 
ani odrobiny cienia... Ciężka, naprawdę 
ciężka to praca... — powiedz mi króle- 
wno, czyj to jest staw. I dla kogo ci 
ludzie w obszarpinych ubraniach mozolą 
się tak ciężko ? 

— To jest staw i to są rybacy mojego 
stryja. 

— Który płaci im grosze, podczas gdy 
on osobiście zarabia na tych rybakach ty- 
siące!.., Zastanów się dobrze nad tym, 
moje dziecko, czy to jest w porządku? A 
teraz żegnaj! I daj no mi tego srebrnego 
guldena, którego mi obiecałaś! 

— Nie pokazałeś mi przecież prawdzi- 
wego złodzieja — zaprotestowałam. 

— Jakto nie pokazałem ci? Złodzie- 
jem jest ten, kto sam nie nie robiąc, żyje 
jak pasożyt z cudzej pracy! — rzekł uro- 
czyście Ferencz... 

Niewiele rozumiejąc z tego powiedze- 
nia zaczęłam odruchowo szukać swojego 
srebrnego krążka, który jednak zniknął 
mi w najbardziej tajemniczy sposób. — 
Podejrzewałam wtedy cygana, że to po 
prostu on był tym złodziejem | ukradł mi 
guldena. Ale dzisiaj, po wielu, wielu la- 
tach, zrozumiałam, że stary Ferencz zain- 
kasował sobie swoje honorarium zupełnie 
uczciwie... 


Tłum. A. 
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WICEK: — Popatrz! Nakaz płatniczy 


WAĄCEK: — A za naszego Azorka za- 
płaciliśmy co do grosza! | 


c 


„Gazetka ścienna” 
Na dworcu w Piotrkowie — 
gazetka ścienna SOK-u. 

Choć nikt nie uwierzy, powiem: 
— Śliczniutka, puściutka, od rokul 


Rcbi się coraz zimniej, nadcho 
dzi chłodna jesień, a na wysta- 
wach sklepów włókienniczych... 
zakwitają piękne kwiaty na jas- 
nych wzorzystych jedwabiach i 
kretonach! Przez całą wiosnę i 
lato nie było tak wielkiego wybo 
ru i tak wielkich ilości lekkich 

W ubiegłą niedzielę łodzianie znów jjedwabi i kretonów jak obecnie. 
dzi dowód wyrobienia obywatelskie- Jasne, że teraz nikt tego nie ku 
go i przywiązania do swojej Stolicy, chociaż jeszcze dwa miesiące 

Zbiórka uliczna na odbudowę Ware| pi, J Jag : i 
szawy, przeprowadzona przez człon: | temu amatorów by nie brakło. 
ków Związku Peso, À Muzyków | Towar będzie leżał w sklepach 
woj. łódzkiego, przyniosła w sumie, K 
480 tys, zł. i magazynach, czekając na nastę 

że rezultat zbiórki, |pną wiosnę i zamrażając tymczą 


Nie wątpimy, 
którą przeprowadzi w przySzłą nie: | sem kapitał obrotowy przedsię- 
biorstw handlowych. 


dzielę, 10 września, młodzież pay | 
da t „albo i lepsze wyni BA 
Ei: "ee % ikry Sprawa jedwabiu i kretonów 


Czek. 


W jedną niedzielę 
pół miliona zł. 


zebrano w Łodzi 


na odbudowę Stolicy 


Na Bałutach powstanie 


wielkie kąpielisko 


3 tys. osób dziennie slgzysta z wanien i natrysków 


korzystać około trzech tysięcy osób 
dziennie! 

Równocześnie zbuduje się tu olbrzy 
mi kryty basen,. który będzie można 
wykorzystywać do imprez sporto- 
nickiej 31. - : wych. Sala dokoła basenu posiadać 

Wstępne roboty już się rozpoczejy. | będzie 500 miejsc siedzących. (a) 
Zwieziono na miejsce cegłę i przygb- 
towano wykopy. Obecnie czeka Się 
jeszcze na zatwierdzenie dokumerja- 
cji technicznej, po czym natychm 
przystąpi się do murowania. Pl 
przewidują całkowite wykofńcz 
zakładu dopiero W-roku 1955, ale, 
bicją robotników jest zakończenie 
już w r. 1953. 

Ten siódmy z kolei w Łodzi za 
kapielowy będzie jednym z naji 
szych tego rodzaju w całej Pols(ę 
wanien i natrysków będzie tu rid 


piseli 2) 


5 i 4 
aE Si 

Rzecz dzieje się w Ameryce. 8-5 
komita śpiewaczka -zmarła nag” $h 


Bałuty nie mają dotąd wiasnegy 
kladu kąpielowego. Toteż Plan 6, 
ni przewiduje budowę wielkiego 
piefiska, które powstanie w pół 
nei dzielnicy miasta przy ul. Łagi 


Nowa ustawa obejmie wyłącz- 
nie zagadnienia organizacyjne, 
związane z przejęciem lecznictwa 
ubezpieczeniowego przez nowopo 
szczytu sławy. | |wstały ZLP oraz z dostosowa- 

— Szkoła — rzekł dyrektor iý niem aparatu ubezpieczeniowego 
koncertowej. — Gdybyśmy wiedzijjią do zadań, jakie stawia przed nim 
© tym wcześniej, zaznaczylibyśmy JJ rozwój gospodarki narodowej. 
ogłoszeniach, że ta ragok | ZUS będzie zatem wykonywał 
ostatni występ znakomitej arty "Gaj | swe dotychczasowe czynności o0- 
jraz funkcje ubezpieczalni społecz 
inych — z wyłączeniem lecznic- 
twa. Będzie więc przyznawał 
(wszystkie świadczenia, pieniężne 


s ha * 


James Smith zdezerterował z d 
tu w Korei. Dowódca oddziału am 
rykańskiego wzywa go do siebie 
surowym tonem powiada: 

— Czyś zapomniał © co walczys 
Czy nie pamiętasz o naszych sze 
tnych ideałach? 

— Na to dezerter ze spokojną 
ną. 

— Nie zapomniałem. Ale uci 
kłem z frontu dlatego właśnie, 
nienawidzę naszego wroga i nie m 
glom patrzeć w jego twarz! 


4bierał składki 


WACEK: — Proszę pani, myśmy wcale 

za buldoga, którego w ogóle nie mieliśmy! | takiego psa nie mieli. To nieporozumienie! 
URZĘDNICZKA: — Musi pan napisać 

podanie, że takiego psa u was nie było. 


ję musi nadchodzić równomiernie 


tt wabie na zime? 


Uspołeczniony handel będzie dobrze obsługiwał 
konsumenta, gdy sam będzie dobrze zaopatrywany 


„EXPRESS ILUST ROW ANY“ 


nie jest zresztą jedynym dowo- 
dem, że Centrala Tekstylna nie- 
wlaściwie planuje dostawy mate 
riałów na rynek i za mało liczy 
się z sezonem oraz z potrzchami 
konsumentów. To samo, chociaż 
już nie tak jaskrawo, powtąrza 
się w dziale wełny i innych. 
Słabo pracują też hurtownie je 
dwabnicza i bawełniana Centrali 
Tekstylnej, które z reguły prawie 
całe planowane miesięczne dosta 
wy przekazują sklepom dopiero 
pod koniec miesiąca. I tak np. 
ponad 90 procent puli towarowej 
na sierpień dla 30 skiepów włó- 


„kienniczych PSS-u, hurtownia je 


dwabnicza dostarczyła w ostat- 
nich trzech dniach miesiąca, 

W tych warunkach nie można 
się dziwić, że sk':py nie wykonu 
„ą swoich planów obrotu, opar- 
tych przecież na  przewidywa- 
nych dostawach towarów oraz, że 
brak jest ciągłości sprzedaży. 

Gdyby towary nadchodziły suk 
cesywnie w ciągu całego miesią- 
ca, nie tworzyłyby się w pewnych 
dniach  stumetrowe „ogonki“ 
przed sklepami, podczas kiedy 


Reorganizacja ZUS-u 


Bliżej ubezpieczonego 


Uzyskiwanie świadczeń zostało wydatnie uproszczone 


Obok uchwalonej w dniu 20 lipca br. ustawy o 
Zakładu Lecznictwa Pracownicze go, 
ustawę o organizacji Zakładu Ubezpieczeń Społecznych. 


utworzeniu 
Sejm uchwalił równocześnie 


ministracyjnym Państwa. 
Podstawowym założeniem 
nowej organizacji jest zbliże- 
nie instytucji do ubezpieczone 
go oraz ułatwienie i uproszcze 
nie sposobu uzyskiwania świad 
czeń. Ulegają zatem likwidacji 
zarówno poszczególne fundu- 
sze ubezpieczeniowe, jak i ube 
zpieczalnie społeczne. Prawa 
i obowiązki tych funduszów 
i instytucji przechodzą na 
ZUS, a pracownicy ich stają 
się pracownikami Zakładu. 


ý (zasiłki i renty) z tytułu choro- | Dotychczasowe komisje rozjemcze 
by, wypadku, inwalidztwa, staro | przy ubezpieczalniach zostaną za 
ści i śmierci, oraz wymierzał i po | stąpione przez komisje odwoław- 
ubezpieczeniowe. | cze ubezpieczeń społecznych, po- 
ZUS posiadać będzie oddziały | wółane do rozpatrywania odwo- 
{wojewódzkie i oddziały obwodo- | łań od decyzji terytorialnych od 
fwe, których okręgi działania po- |-działów ZUS w sprawach wszyst 
krywać sia beda z nodziałem ad- kich świadczeń pieniężnych, za 


URZĘDNICZKA: — A gdzie znaczek za 
120 złotych? Proszę kupić i nalepić! 

WACEK: — To ja muszę jeszcze dopła 
cać z waszej winy? 


prawie przez cały miesiąc obsłu- 
ga sklepów ma mało roboty. 

Hurtownia bawełniana Centra 
li Tekstylnej potrzebuje aż tygo 
dnia czasu dla wypełnienia zamó 
wienia, podobnie zresztą jak i 
hurtownia dziewiarska Centrali 
Odzieżowej. Hurtownia przerzu- 
towa odzieży zaopatrująca handel 
spółdzielczy, daje wprawdzie to- 
war prędzej, ale za to na rachu- 
nek każe czekać tydzień, A bez 
rachunku nie można przecież 
sprzedawać. 

Uspołeczniony handel detalicz- 
ny nie może dobrze pracować i ob 
sługiwać konsumenta, jeżeli sam 
nie jęst sprawnie zaopatrywany. 
Dlatego więc styl pracy wymienio 
nych hurtowni musi jak najszyb 
ciej ulec radykalnej zmianie! (fl) 


STR. J 


WACEK: — Niebywałe! Nie miałem psa 
a kosztuje mnie on pieniądze i czas! 

WICEK: — To nic innego, tylko zwykła 
biurokracja i zły styl pracy! 


Młodzież koreańska 
przybędzie w środę 
do Łodzi 


W środę, dnia 6 bm., na lotnisko 
w Lublinku przyleci o godzinie 7.15 
rano samolot, wiozący 6-osobową de- 
legację młodzieży koreańskiej, która 
brała udział w Kongresie Pokoju w 
Warszawie. 

Program pobytu Koreańczyków w 
Łodzi przewiduje zwiedzanie Zakła- 
dów Bawełnianych im. Stalina, a o 
ile czaś pozwoli, goście obejrzą rów= 
nież szkołę im. Małgorzaty Fornal- 
skiej na Karolewie oraz żłobki j urzą 
dzenia socjalne przy zakładach pra* 
cy. 

Q godzinie 16.30 Koreańczycy przy 
będą do sali Wimy, gdzie odbędzie 
się wielki wiec manifestacyjny mło- 
dzieży łódzkiej. (i) 


Sklepy CHPD 


otwarte o godzinę dłużej 


Ludzie-pracy często skarżyli się, ża 
sklepy Centrali Handlowej Przemy 
słu Drzewnego są zbyt wcześnie za- 
mykane, W związku z tym CHPD po- 
stanowiła przedłużyć godziny handlu 
w swoich sklepach od dnia 1 wrze- 
śnia br. A 

Od 1 bm. interesantów załatwia 
się w tych sklepach do godz. 18 
(przedtem tylko do 17), a meble moż- 
na oglądać do godz, 19 wieczorem, (1) 


Więcej prądu niż w ub, roku 


Ograniczeń 


nie kędzie 


ole należy umiejętnie gospodarować energią elektryczną 


Łodzianie nauczyli się już osz- 
czędzać elektryczność. Toteż w ro 
ku bieżącym nie przewiduje się 
wprowadzenia ograniczeń dla mie 
szkań prywatnych. 


wyjątkiem świadczeń rentowych, 
o których orzekają nadal sądy 
ubezpieczeń społecznych. 

Funkcje Tymczasowej Rady 
ZUS i rad poszczególnych ubez- 
pieczalni przejmie Rada Główna 
Ubezpieczeń Społecznych, oraz ra 
dy wojewódzkie i obwodowe. 
Członkowie Rady Głównej zosta 
ną powołani przez CRZZ, zaś 
członkowie rad wojewódzkich i 
obwodowych oraz komisji odwo- 
ławczych — przez właściwe okrę 
gowe i powiatowe rady związ- 
ków zawodowych. 

Do zakresu działania rad ubez 
pieczeń społecznych należeć bę- 
dzie opiniownaie projektów þu- 
dżetu, planów inwestycyjnych i 
planów działania Zakładu i jego 
oddziałów, występowanie z wnio 
skami, dotyczącymi ich działalno 
ści oraz kontrola akcji świadcze 
niowej, rozpatrywanie sprawoz- 
dań i nadzór nad gospodarką. 


Nie znaczy to, aby można było 
prądem szastać. Zbyt duże jego 
zużycie może bowiem spowodo- 
wać konieczność wyłączania posz 
czególnych dzielnic na kilkuminu 
towe okresy. 

Aby natomiast zapewnić nie- 
przerwany dopływ prądu dla 
przemysłu, ograniczy się jego zu 
życie dla warsztatów rzemieślni- 
czych, korzystających z silników 
elektrycznych i grzejników. 

Warsztaty te nie mogą korzy- 
stać z grzejników i silników w na 
stępujących godzinach: we wrze- 
niu — od 18-ej do 22-ej, w paź- 
dzierniku — od 17-ej do 22-ej, 
oraz w listopadzie i grudniu od 
16-ej do 22-ej. 

Ograniczenia te właściwie nie 
nie ograniczają. W małych zakła 
dach rzemieślniczych nie jest prze 
cież trudno przesunąć początek 
pracy na wcześniejsze godziny po 
ranne. (m) 


NAUKA ROSYJSKIEGO 


Zarząd Okręgu Łódzkiego Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
zawiadamia, że uruchamia z dniem 
5 września br, dwustopniowy kurs ję- 
zyka rosyjskiego, dla początkujących 
i zaawansowanych. 

Wykłady odbywać się będą w go- 
dzinach popołudniowych. Opłata mie 
sięczna 250 zł. Zapisy przyjmuje se- 
kretariat Biura Zarządu Okręgu TPPR, 
ul. Piotrkowska 272b, II p, 


~ 


- Jakbedzie wyglądała MDM 


STR. 4 


Listy z Warszawy 


nowo wybudowanym zabytkowym gmachu Biblioteki Za- 
mojskich przy ul. Senatorskiej, ZOR otworzył 3 bm. wy- 
stawę pokazującą plany wspaniałej MDM (Marszałkow- 
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej) oraz kilku innych osiedli war- 


szawskich. 


Wystawa od chwili otwarcia wywołała wielkie zaintereso- 
wanie, ściagając już w pierwszych godzinach liczne rzesze pu- 


bliczności, 


W dużej sali, mieszczącej się 
na parterze, ustawiono plany i 
makiety MDM, dzielnicy, której 
budowa trwa dopiero miesiąc, a 
już stała się sprawą  frapującą 
szeroki ogół. 

W szeregu plansz pokazano roz 
planowanie dzielnicy, ciągnącej 
się od ulicy Wilczej, aż do Placu 
Unii Lubelskiej. Rysunki obrazują 
przyszły wygląd ulicy Marszał- 
Kkowskiej i nowych arterii, któ- 
re powstaną już w ciągu najbliż- 
szych lat. 

Nowa dzielnica przewidziana 
jest na około 45 tys. mieszkań- 
ców. Posiadać będzie liczne urzą 
dzenia socjalne i usługowe. Wy- 
starczy wymienić tylko, że na te 
renie MDM wybudowane będą 3 
szkoły zawodowe, 8 szkół podsta- 
wowych, 22 przedszkola, 9 ośrod 
ków zdrowia, a ponad to zostaną 
rozbudowane dwa szpitale i urzą 
dzone 8 aptek. 


Mieszkańcy MDM posiadać bę- 
dą również dzielnicowy dom kul 
tury, muzeum, bibliotekę, 18 świe 
tlic i klubów, Dom Partii. Z u- 
rządzeń sportowych projektuje 
się budowę krytego basenu pły- 
wackiego. 

W 200 sklepach wszystkich 
branż i w halach targowych, bę- 
dzie mogła zaopatrywać się lud- 
ność całej Warszawy. 

Eksponaty zgromadzone na wy 
stawie wywołały żywe dyskusje 
wśród zwiedzających. 

W pierwszej chwili widzowie 
nie mogli zorientować się w poło 
żeniu poszczególnych budynków 
nowej dzielnicy, która tak bardzo 
zmieni wygląd śródmieścia stoli- 
cy. Po kilku minutach jednak gdy 
odnaleziono na planie czy na ma 
kiecie znane miejsce, zaczęto zda 
wać sobie sprawę z ogromu przed 
sięwzięcia. Ci, którzy już obejrze 
li wystawę, tłumaczyli świeżo 
przybyłym przebieg nowych ulic 
i rozmieszczenie placów. 

Nie mniejsze zainteresowanie 
wzbudziły szkice poszczególnych 


W CIEMNOŚCIACH 


budynków. Zwłaszcza przed szki- 
cem wieżowca, w którym znajdo- 
wać się będzie hotel, a który sta- 


„EXPRESS IUWSFROWANE* 


nie przy nowym placu między 
ulicami Piękną i Koszykową, zbie 
rały się liczne grupy zwiedzają- 
cych. 

Pierwsze dni realizacji MDM 
ilustrują liczne zdjęcia z terenu 
budowy. Okres prac przy wyko- 
nywaniu domów i ulic nowej dziel 
nicy podzielono na trzy „dwulat 
ki: 
| © W ciągu lat 1950—51 ukoń 

czona zostanie zabudowa uli 
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Dnia 1 września br. przystąpiono w Warszawie 


przeznaczonych dla Tragy N—-S. 


ESSE pq 


do pracy na terenach 
Na zdjęciu: pierwsze ochotnicze bry 


gady złożone z pracowników stołecznych zakładów pracy. 


siążki obrazkowe 


K 
zbliżą dzieci do życia 


Dobra lektura pomoże 


W związku z rozbudową sieci przed 
szkoli w całym kraju, wielkiego zna- 
czenia nabiera sprawa lektury obraze 
kowej dla dzieci młodszych, która by- 
łaby jednocześnie pomocą w pracy 
wychowawczej, - 

Cełem zaspokojenia tej pilnej po- 
trzeby Min. Kultury i Sztuki, w poro- 
zumieniu ż Min. Oświaty oraz peda- 
qogami qrupującymi się przy TPD — 
zainicjowało i rozpoczęło pracę nad 
cyklem książek obrazkowych. 

Książki te mają łączyć wartość pe- 
dagogiczną z wartością artystyczną, 
obrazki muszą być ujęte realistycznie. 
Mają one zbliżać dziecko do życia i 
to do życią w określonych warunkach 
społecznych. 

Min. Kultury i Sztuki. przystępując 
do tej pracy, postanowiło oprzeć ją 


w pracy wychowawczej 


na poznaniu zainteresowań dzieci ilu- 
stracją oraz na zbadaniu roli książki 
w pracy wychowawczej w przedszko- 
lu. W tym celu pracownicy Minister 
stwa przeprowadzali w przedszkolach 
obserwację dzieci oglądających książ- 
ki oraz dokónali wywiadów z wycho- 
waczyniami i matkami dzieci w przed 
szkolach, 

Pierwsza zaplanowana seria książek 
obrazkowych pt. „Świat w obrazkach” 
składać się ma z 24 tomików. Z serii 
tej ukazały się już nakładem „Naszej 
Księgarni” dwa pierwsze tomiki: „Łą- 
ka" Eugenii Różańskiej i „Moje zwie- 
rzątka”" Konstantego Sopoćki. Książki 
te składają się niemal wyłącznie z 
ilustracji. W druku znajduje się 6 dal 


szych tomików serii. 


79) 


że gdybym bodaj przez moment nie mia- 
ła całkowitej pewności, że nasze dzieci bę 
dą ze sobą szczęśliwe, nie przykładałabym 
do tej sprawy ręki. 

— Przykładałaś do tego rękę? 

— Tak! W pierwszej chwili, kiedy się 
dowiedziałam, że Henryk poznał twoją - 
córkę, ja — znając jego niepoważny sto- 
sunek do kobiet — prosiłam go, ażeby nie 
bałamucił Anny, którą w tym czasie mo- 


i 
| 


cy Marszałkowskiej na głdcinku 
od Wilczej do Pl. Zbawicieja oraz 
powstanie kilkanaście budynków 
przy ul. Pięknej i Litewskiej. 

W następnym etapie la- 

tach 1951-53 staną | domy 
wzdłuż całej Marszałkowskiej 0- 
raz nowej arterii komunikadyjnej, 
biegnącej przez pole Móokotow- 
skie. Ukończone zostaną również 
gmachy przy Pl. na Rozdrożu. 
a W ostatnich latach hudowy 

1954-55 zakończone będa pra 


ce budowlane w całej dzielnicy. 
* "BR; 


W salach na pierwszym piętrze 
umieszczono plany warszawskich 
osiedli mieszkaniowych  Młyno- 
wa, Mirowa, Muranowa, Mokoto- 
wa i Pragi. 

Niestety an na planszach) ani 
mskietach nie zaznaczono jdz cre 
alizowanych fragmentów osiedli. 
Skutkiem tego przeciętny widz, 
nie zorientowany dokładnie w po 
stępie robót, nie może wyrobić so 
bie zdania o ogromie dokonanych 
tara prac. Drugim brakiem wysta 
wy jest niedostateczna ilość napi 
sów objaśniających tak przy ma- 
kietach i rysunkach, jak i planach. 

Pomimo tych drobnych zresztą 
niedociągnięć, które można łatwa 
usunąć, wystawa zapoznaje zwie 
dzających w sposób wyczerpujący 
z planami rozbudowy miasta. 


Zwalczanie 
chorób 


zawodowych 


Ubezpieczalnie społeczne współ- 
działają w ogólnokrajowej akcji zwał 
czania chorób zawodowych, przepro 
wadzając okresowe badania osób, za 
trudnionych w warunkach specjalnił 
szkodliwych dla zdrowia. 


Badania te, których celem jest za- 
pobieganie powstawaniu chorób za- 
wodowych, dokonywane są bądź 
przez lekarzy przemysłowych, bądź 
też przez lekarzy domowych US w 
miejscowościach, w których zakłady 
pracy nie posiadają własnych leka- 
rzy. 

Pracownicy, którzy przeszli oma- 
wiane badania profilaktyczne mogą 
być indywidualnie dodatkowo kiero- 
wani do badań pomocniczych (prze- 
Świetlenia klatki piersiowej, analizy 
itp.) wykonywanych w zakładach roz 
poznawczych US lub przez specjeli- 
stów na koszt terenowych ubezpie- 
czalni społecznych. 
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<ZTEMŃ O 
Vaszek Kania 


o swoim życiu 


Ək paru dni bawi w Warszawie cze 
chosłowacki pisarz robotniczy 
Vaszek Kania, którego nazwisko stało 
się u nas głośne od czasu wystawienia 
jego znakomitej sztuki „Brygada szli- 
fierza Karhana*, [Na tle tej stuki, 
jak wiadomo, osnuty został najnowszy 
film polski „Dwie brygady*. 

A oto co opowiada nam Vaszek Kania 
o kolejach swego życia, pełnego walki 
i znoju: 

„Ojciec mój był dworskim pastuchem, 
matka — dójką. Po śmierci ojca, który 
zginął na froncie — jako młody chło. 
pak pomagałem matce walczyć o kawa 
łek chleba. Ukończyłem dwie klasy 
szkoły. wydziałowej, Wysłano mnie na 
naukę ślusarki. Uciekłem stamtąd, bo 
głodowałem. Złapano mnie i skierowa 
no w kajdankach do domu poprawcze. 
go. 
Jedyną metodą wychowania było tam 
bicie i głodzenie, toteż wyszedłem z 
domu poprawczego z nadszarpniętym 
zdrowiem. Już wówczas dojrzewał we 
mnie bunt przeciwko ustrojowi kdpitar 
listycznemu. i 

W okresie kryzysu gospodarczego 
przez długi czas byłem bezrobotny, W 
roku 1930 zacząłem pisywać do organu 
komunistycznej partii Czechosłowacji 
Napisałem w tym okresie szereg opo 
wiadań i reportaży, Po powrocie do 
AC: gdzie pracowałem aż do mo- 
menth aresztowania mnie przez gestapo 
w r. 1944, wstąpiłem då partii kdmuni. 
stycznej, Partia miała na dolsze moje 
życie i pracę wpływ zasadniczy. 

Kiedy po wyzwoleniu zacząłem. sno- 
wu pracować w fabryce wszedłem mm 
z postanowieniem: służyć partii i kle 
sie robotniczej, e. 

Mówiąc o swej sztuce „Brygada Szli 
fierza Karhana* Kanta powiedział: 

„Postacie robotników, które tam przed 
stawiłem nie są przeze mnie wymyśl 
ne. Sq to ludzie z tej samej brygady 
robotniczej, do której i ja należałem. 
Ludzi takich spotkać można dziś wa 
wszystkisch naszych fabrykach podob. 
nie, jak nie wątpię i w zakładach pra: 
ty w Polsce Ludowej, W  państtwach 
budujących socjalizm wielu przechodzi 
lakie same przemiany psychiczne, po- ' 
wodujące nieraz ciężką walkę ze sobą 
samym, walkę z pokutującymi nawyka 
mi myślowymi, z oportunistycznymi po 
zpstałościami epoki kapitalizmu. W 
situce mojej starałem się przedstawić 
walkę tę na odcinku życia fabryczne- 
go, starałem się przedstawić notty so- 
cjlistyczny stosunek robotnika do pra- 
cy i uchwycić związane z tym aktualne 
zegadnienia naszej wyzwolonej klasy 
obotniczej. 

O filmie polskim „Dicie Brygady”, 
nutym na tle jego sztuki, pisarz czecho 
owacki wyraża się 3 wielkim uzna” 
em, uważając iż powinien on odegrać 
»ważną rolę w popularyzacji idei so- 
alistycznego stosunku do pracy. 
jem, jak nad naszym własnym! 
Btamiński wrócił do salonów, 
właśnie mazura. 

mu się — po cichym pokoju 
ej i po wędrówce w daw- 
nień, że nagle znalazł się w zu 
m świecie. | 

one pary z brawurą i tempera- 
zelacywały — w takt siarczy- 
i — przez salę. Przy bufecie 


Jeszcze zanim list przeczytał, wiedział, 
co zaszło: Halszka nie znalazła w sobie 
tyle siły, żeby rzucić dom i iść z nim w 
niepeyne.... 

„Od tego czasu minęło trzydzieści czte 
ry lata i oto tych dwoje spotkało się zno- 
wu. ? 

Tykanie zegara wydzwania monotonną 
kołysankę o bezpowrotnym przemijaniu 
godzin. Helena Karwiczowa gładzi ręką 
książkę, oprawioną w szare płótno i mó- 
wi z czułym wyrzutem: 

— Unikałeś mnie, drogi przyjacielu... 
Nie starałeś się nigdy zbliżyć do mnie, 
choć przecież potem tak się stało, że za- 
mieszkaliśmy w jednym mieście! Ale za- 
wsze pamiętałam o tobie i — choć z da- 


leka — interesowałam się twoim losem. 
— A ja twoim! — rzekł bardzo cicho 
Stamiński. 


— Jeśli tak, to wiesz chyba dobrze, że 
los zemścił się na mnie, za to że byłam 
wtedy małostkowa, a może tylko tchórz- 
liwa. Z całą pewnością inaczej ułożyłoby 
się moje życie, gdybym wtedy, w tamto 
październikowe popołudnie. poszła za gło 
sem serca. 


Zapatrzyła się w migotanie brylantu, 
połyskującego na jej dłoni. 

— Nie znalazłam potem w życiu tego 
czego szukałam. Po tobie przyszedł Krzy 
sztof. — Była to raczej gwałtowna na- 


miętność, chęć zapomnienia, niż wielka 
miłość. Potem wyszłam za „Henryka Kar- 
wicza... Wiesz chyba, jaki był napraw- 
dę mój mąż. Rozumiesz więc, że nie by- 
łam z nim szczęsliwa... 

— Ja też nie byłem szczęśliwy. Zawio- 
dłem się na Łucji. Jedynym, czym mnie 
los wynagrodził za tyle zawodów i roz- 
czarowań, była Anna. 

— A dla mnie tym samym był i jest 
mój syn! Ja wiem, że Henryk ma wady, 
że jest może trochę egoistą, trochę despotą, 
ale dła tych, których kocha, umie być bar 
dzo dobry: na przykład dla mnie. I dla- 
tego jestem przekonana, że Annie będzie 
z nim dobrze. 

— Jesteś tego pewna? —  potrząsnąl 
głową Stamiński. — Bo widzisz, to nie bę 
dzie banał, jeżeli powiem, że szczęście 


Anny jest moim szczęściem! 
7 z ; 7 
— Nie potrzebujesz mi tego powtarzać, 
roziimiem cie dobrze. Ale przysiezam ct. 


cno interesował się Orten. Ale potem, kie 
dy zrozumiałam, że uczucie Henryka jest 
szczere, sama namawiałam go, żeby się ó- 
żenił z nią: a ten dzień (daruj mi to me- 
lodramatyczne może określenie!), kiedy 
dzieci nasze pobrały się, jest pierwszą mo- 
ją od wielu, wielu lat, wielką radością! 

Uśmiechnęła się do Stamińskiego i wy- 
ciągnęła ku niemu dłoń. . 

— Nasze życie, drogi przyjacielu, jest 
już właściwie poza nami. Kiedyś kocha- 
łam cię bardzo. Dzisiaj moja miłość jest 
już tylko wielką czułością i rzewnym 
wspomnieniem. Ale jestem szczęśliwa, że 
w swoim osamotnieniu życiowym — bo 
jednak jestem trochę osamotniona — spot 
kałam bliskiego sobie człowieka: ponieważ 
myślę, Sewerynie, że odtąd będziemy zno 
wu przyjaciółmi? 

— Tak, Halszko! — ujął jej dłoń w 
swoją, a Karwiczowa powiedziała serde- 
cznie: 

— Szczęście, którego sami nie zaznali- 
śmy, odnajdywać będziemy odtąd w na- 
szych dzieciach. Im może będzie dane 
znaleźć w życiu to, czego los nam odmó- 
wil. Bedziemy wiec czuwać wspólnie nad 


letnie pijanych pań i panów, 
śpiewało ffhałasowało, a w kącie jakaś pa 
ra całowajh się bezceremonialnie, nie zwra 
cając na fikogo uwagi. 

Pod ścjjną, bardzo samotny i smutny 
siedział (pesław Kruszec, spoglądając za 
myślonyj | oczami na Annę, tańczącą ze 
swoim mitem. i 

Stamińjki wiedział od dawna, że Cze- 
sławą jestjw Annie zakochany. Teraz uj- 
rzawszy |kgo smutną twarz, uczuł nagle 
współczuje, bo mimo woli porównał swo 
je własndj przeżycia sprzed trzydziestu 
czterech ft, z tym, co boleć musi teraz te- 
go nieśmfjłego chłopca. 

— Biejaczysko! — pomyślał i poszedł 
szukać żjhy. 

Zaraz fotem podniósł się z krzesła rów 
nież i Ksjszec. 

— Dlqjzego tu jeszcze siedzę? Co mnie 
tu trzym? — uczuł nagle niezmierne znu 
żenie i jik ktoś, zbudzony ze snu, rozglą 
dnął się fo sali. 

— Cofu robię? Skąd się tu wziąłem? Z 
jakiej spiłdłem planety? — wszystko, co 
go otaczjj wydaje mu sie obce. nieledwie 
wrogie, 


parę ko 


QSTRYM 


Wszystkiego dobrego! 
Telegramy bywają różne. Zwykłe, 


ne itd. Te ostatnie wysyła się zwykle 
z życzeniami. Na ślub czy imieniny. 

Ob. Helena Lewandowska ma zna- 
jomą, której na imię Bronisławe. A 
że w piątek przypadały właśnie jej 
imieniny, postanowiła wysłać taki o- 
zdobny telegram. 

Poszła więc po pracy na pocztę 
przy zbiegu ulic Daszyńskiego i Ki- 
lińistiego. Była godzina 17. Urzęd- 
niczka, która przyjęła telegram za- 
pewniła, że adresat otrzyma go w 
ciągu dwóch godzin, Tymczasem... 
Ale nie uprzedzajmy faktów. 

Nazajutrz ob. Lewandowska spot- 
kala solenizantkę. W rozmowie zapy- 
tała, jak się jej ów ozdobny telegram 
podobał Ta zrobiła zdziwioną minę, 
mówiąc, że żadnego telegramu nie o- 
trzymała. 

Poszła więc nadawczyni na pocztę, 
pragnąc dowiedzieć się, dlaczego te- 
legram nie doszedł. Urzędniczka z in- 
formacji powiedziała jej, że takie fak 
ty mogą się zdarzyć. 

Jeżeli zaś chce się dowiedzieć, dla- 
czego telegram wysłany W piątek o 
godz. 17 nie doszedł do godz. 12 na- 
stępnego dnia na uL Lelewela, może 
kupić znaczki za 30 zł, nakleić je na 
odpowiednie podanie i po dwóch ty- 
godniach zgłosić się po odpowiedź. 

Ob. Lewandowska podania nie na- 
pisała. A sprawę telegramu, który 
wędruje z jednej dzielnicy do drugiej 
dłużej niż dzień, wyjaśni zapewne 
Dyrekcja Poczty i Telekomunikacji. 

Byle by nie telegramem ozdobnym. 

(a) 


Egzaminy 
w Studium Przygotowawczym 


Dyrekcja Studium Przygotowawcze 
go do Szkół Wyższych w Łodzi po- 
daje do wiadomości 


przy ul. Piotrkowskiej 249, w. godzie. 
nach od 8 — 15, 

Egzaminy odroczone na powaukacje. 
dla 1 i II roku rozpoczęły się 3 wrze 
śnia (niedziela) i będą trwały »da 
7 września włącznie. 

Egzaminy wstępne na II rok rozpo- 
częły się również 3 września rb. i bę. 
dą trwały do 7 września rb. i 

Początek egzaminów o godz. 8 ra- 
ro, 


Kieleccy piwosze 


edetchną z ulgą 
W Kielcach brakuje stale piwa. Za- 
miast do sklepów, trafia ono bowiem 
wprost z prywatnych rozlewni w ręce 
spekulujących kupców, którzy wywożą 
piwa na okoliczne targowiska, sprzeda- 
jąc je tam po 80 zł za butelkę. 


Toteż aby zaradzić złu, postanowio- 
no wybudować w Kielcach olbrzymią, 
nowoczesną hurtownię, mogącą przepuś 
cić produkcję sześciu browarów. Hur- 
townia ta, której plany już się opraco 
wuje, będzie gotowa jeszcze w przyszłym 


roku, (m) 


Agencja P.T. 


w Brałoszewicach 


Województwo łódzkie zyska jeszcze 
jedną agencję, pocztowoztelekomunika- 
cyjną. Uruchomi się ją 15 września w 
Bratoszewicach, w pow. brzezińskim. 
Nowa agencja czynna będzię codzien. 
nie od godz. 8-ej do 15-ej, w niedzie 
le i święta od 9.ej do ll-ej. 


zainteresowa- 

nych, iż egzaminy poprawkowe ustne 
dla słuchaczy I 4 II roku odbędą się 
w dniach 6 i 7 września rb. w lokalu 
I 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


W gościnie u aktorów i włókniarzy 


Zbliża gię dramatyczna, przez 
całą fabrykę z zapartym odde- 
chem, wyczekiwana chwila. Jesz- 
cze tylkg 5 minut, a rożżarzona 
do białości 35-tonowa lawa buch 
nie z geluści martenowskiego 
pieca. o będzie jeśli sprawdzą 
się przęstrogi naczelnego inżynie 
ra, który ostra zabronił robotni- 
kom prźcować według ich nowe- 
go, S W zyk systemu? 
Co się stanie ze stojącymi pod ka 
dzią robotnikami, jeśli kadź ta 
nie wyfrzyma ciężaru ognistej la 
wy i zęknie?... 

Na )scenie Teatru Nowego, 
gdzie fbczy się akcja węgierskiej 
sztukiz życia hutników, pt. „Bo= 


Ul(zą 


E o o 


LĄ 
$. 


W Gronowie, w powiecie toruńskim, w dawnej 


haterowie dnia powszedniego” na 
moment zapada cisza. Jeszcze ci- 
szej jest na widowni. Tylko stary 
Krzysztofik, wytapiacz z Huty 
„Bankowej“ w Dąbrowie Górni- 
czej mocno ściska rękę swego to- 


warzysza. 
e * 


Jozef Krzysztofik, czołowy ra- 
cjonalizator-hutnik odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi i Orde- 
rem Sztandaru Pracy I klasy jest 
starszym, lekko  przygarbionym 
mężczyzną. 

Kiedy tuż po przedstawieniu 
idziemy całą grupą na kolację, któ 
rą łódzcy włókniarze podejmują 


sie i wprawialą sport 


rezydencji obszarniczej 


księcia Puzyny, mieści się Państw. Liceum Mechaniki Rolnej. 
Na zdjęciu: lekcja gimnastyki; w głębi widoczny budynek szkolny, 


Czołowi hutnicy w Lod 


pilne, z opłaconą odpowiedzią, ozdob | 


gości nie tai swego zachwytu dla 
niedawno oglądanej sztuki. 

— Wspaniała! — mówi krótko. 
— I wspaniale grają wasi akto- 
rzy. Koniecznie muszą przyje- 
chać do nas, na Śląsk. Przecież ta 
sztuka to samo życie! 

I ja przeżywałem podobne spra 
wy jak ci nasi towarzysze z wę- 
gierskiej Huty Csepel — opowia 
da potem. — Było to nie tak da 
wno, bo kilka miesięcy temu... 
Chodziło wtedy o plan. Huta „Bo 
brek" w Bytomiu nie wykonywa 
ła norm. Niby wszystko było tak 
jak należy, a jednak... Wtedy by- 
łem już znanym ze swej metody 
przyjmowania spustów. Gdy da- 
wniej piece martenowskie lały 
stalowy spust w 9 do 10-godzin, 
mnie udało się czas ten skrócić 
o połowę. 

Pojechałem więc do Bytomia. 
Siedziałem tam całą wiosnę, ale 
plan został wykonany i wykony 
wany jest odtąd stale. W jaki spo 
sóbę.. — śmieje się. — Bez żad- 
nych cudów! Po prostu, tymi sa 
mymi rękami 
niej. Tylko, że trzeba było trochę 
odświeżyć atmosferę w biurach 
dyrekcji. Zupełnie jak w tej sztu 
ce! I widzicie... tak u mnie jak i 
u tych hutników węgierskich 
wszystko skończyło się dobrze. 

Robotnik z inżynierem zawsze 
powinien się dogadać — stwier- 
dza z przekonaniem. — Przy jed 
nych maszynach przecież pracuje 
my. Trzeba tylko, aby nasz per- 
sonel techniczny rzeczywiście 
więcej przebywał przy maszy- 
nach, a Mniej w gabinetach przy 
biurkach. 


Plon niesiemy, plon... 


Na dożynki do Lublina 


| wyjedzie z woj. łódzkiego 300-osobowa delegacja chłopów 


Dorocznym zwyczajem w całej 
lsce, po zakończeniu żniw od- 
wały się dożynki. 

I Na terenie województwa łódz- 
ego uroczystości dożynkowe ad 
ły się we wszystkich gminach 

Gyli w 230 miejscowościach. 

Jak zwykle udział ludności był 

bardzo liczny. Według prowizory 

cznych obliczeń wzięło w nich u- 

dział ponad 300 tysięcy chłopów, 

nie licząc ekip robotniczych, któ 
fe przybyły z miast. 

Podsumowania tych uroczysto- 
ści dokonano wczoraj na odpra- 
wie powiatowych Pełnomocników 
Dożynkowych w Zarządzie Od- 
działu Wojewódzkiego Związku 
Samopomocy Chłopskiej. 

Na zebraniu tym omówiono ró 
wnocześnie sprawę dożynek cen 
iralnych w Lublinie, które odbę 
dą się w niedzielę 10 września 
br. 

' Z województwa łódzkiego wyje 


Szkoda tylko, że tak późno l 


Przedziały kolejowe 


dla matek z małymisdzięćmi i kobiet ciężarnych 


Pociagami podmiejskimi jeżdzi 


Przedziały takie wprowadzi się 


zwykle dużo osób. Toteż o miejs |we wszystkich pociągach, łączą- 


ce siedzące nie zawsze jest łatwo. 
Ludzie silni i zdrowi, mogą po- 
stać kilkanaście minut, ale ©o ma 
ją zrobić kobiety ciężarne, czy 
matki z małymi dziećmi? 

Toteż poważnym dla nich udo- 
godaieniem będzie wprowadzenie 
w tych pociągach specjalnych) 


przedziałów dla matek z dziećmi | już słaby, 


cych Łódź z okolicznymi miasta- 
mi już od 15 września. 
Będą one specjalnie oznaczone i 
inni podróżni nie będą mogli z 
przedziałów tych korzystać. 
Szkoda tylko, że słuszną tę in 
nowację wprowadza się dopiero 
teraz, gdy ruch podmiejski jest 
podczas gdy w ciągu 


do lat czterech i kobiet ciężar. |pałego lata wynikały na tym tle 


nych, 


esto trudności, (m) 


dzie do Lublina 300-osobowa de- 
legacja chłopów ze wszystkich po 
wiatów. 

Będą wśród nich gospodarze in 
dywidualni, przedstawiciele spół 
dzielni produkcyjnych, przodowni 
cy pracy z PGR=ów, aktywistki 
wiejskie, jak również młodzieżo- 
wcy. 


Delegacja zawiezie na central 
ne dożynki specjalny wieniec do 
żynkowy oraz meldunki o wyko 
naniu planów i osiągnięciach na 
terenach poszczególnych powia- 
tów. 

' Rolnicy, którzy wyróżnili się 
pracą w polu zostaną odznaczeni 
i nagrodzeni. fì) 


Nowe formy 


wśród kobiet na 


W Warszawie odbyła się ogólno- 
krajowa narada aktywu kobiecego, w 
której uczestniczyły kierowniezki wo 
jewódzkich wydziałów kobiecych: 
PZPR, ZSL i ZSCh oraz przewodni- 
czące i sekretarze woj. zarządów Li- 
gi Kobiet, 

Oceniając dotychczasową działal- 
ność ZSCh i LK wśród kobiet wiej- 
skich stwierdzono znaczne osifgnię- 
cia na tym polu. Obecnie czynnych 
jest na wsi blisko 19 tys. kół gospo- 
dyń ZSĆh, które zrzeszają ogółem 
ok. 409 tys, kobiet. Zwiększa się sta 
le liczba aktywistek gminnych i po- 
wiatowych rad kobiecych. Znacznie 
wzrósł udział kobiet we władzach 
ZSCh. rk 

Mimo to dotychczasowe osiągnię- 
cia są stosunkowo skromne w porów 
naniu z wielkimi możliwościami. 
Głównym źródłem istniejących jesz- 
cze niedociągnięć działalności ZSCh 
i Ligi Kobiet był brak wspólnie opra 
cewanego planu pracy wśród kobiet 
wiejskich. 

Obecnie współpraca oparta jest na 
zasadzie, iż koła gospodyń, będące 
składową częścią kół gromadzkich 
ZSCh, są jednocześnie ogniwami Li- 
gi Kobiet. 

Praca wśród kobiet na wsi prowa- 
dzoną przez aktyw Ligi Kobiet i 
ZSCh będzie oparta o piany pracy 
kół ZSCh. Prezydia terenowych og- 


wspólpracy 


terenie wiejskim 


niw ZSCh i LK będą na wspólnycn 
posiedzeniach opracowywać plany 
współdziałania, ustalać sposoby ich 
realizacji i dokonywać analizy wyni- 
ków pracy. Za działalność wśród ko- 
biet odpowiedzialna jest obecnie ca- 
ła organizacja ZSCh, a nie jak do- 
tychczas wydział kobiecy Związku. 


nawet co i daw- | 


Na równi z rencistami 


STR. 5 


Zi 


„Bohaterów dnia powszedniego“ powinni obejrzeć wszyscy ludzie pracy 


Po kilku godzinach wspólnej 
dyskusji znają się prawie wszys 
cy. Burzę oklasków zbiera znana 
łódzka przodownica, tkaczka z 
ZPB im. Stalina — Anna Ramus. 
Hutnicy nie szczędzą jej pochwał, 
gdy opowiada w jaki sposób prze 
szła na 12 krosien. Z uznaniem * 
też patrzą na jej Srebrny Krzyż 
Zasługi. 

Nie mniejsze zasługi na swoim 
koncie posiadają i hutnicy, tacy 
jak Antoni Filipczak — z Huty 
„Florian“, Henryk Bursy z Huty 
„Łaziska”*, kowal Henryk i Ja- 
nek Rubin z Huty „Kościuszko“, 
Karol Waduła z Huty „Pokój“ i 
ci pozostali, których nazwisk nie 
sposób tu wymienić. 

Kiedy powrócą do swych do- 
mów i fabryk na Śląsku niechaj 
pamiętają, że tu w zadymionej 


Łodzi przy maszynach i krosnach 
myślą o nich i o ich pracy tacy 
sami jak oni — bohaterowie dnia 
powszedniego. . 


(w) 


SZANUJMY CUDZE NERWY 


Radio, a raczej jego właściciele już 
nieraz byli tematem ostrych felietonów. 
Wiadomo przecież, że nic tak bardzo 
nie gra człowiekowi na nerwach, jak 
taki rozkoszny władca kilkutamnowej 
superheterodyny, którego punktem ho- 
noru jest poderwanie z łóżek o pół. 
nocy Jokatorów w obrębie najbiższych 
ulic Tym razem znalazło się jednak 
coś, ca akazało się jeszcze gorsze od 
radia. Jest nią trzepaczka, Nie wyohra 
žacie sobie ile zamieszania może spo- 
wodwać taka zwykła trzepaczka w ręku 
jednej tylka kobiety. Posłachajcie ota 
bolesnej skargi lokatorów domu przy 
ul. Narutowicza 29, 

— Ratuj drogi „Expressie* bo goni- 
my już ostatnimi strzęplkami nerwów — 
czyłamy w pierwszych słowach tragicz 
nego listu. — W domu naszym miesz- 
ka bowiem jedna z lokatorek osoba 
niepracująca, a tak niespakojna, że chy 
ba tylko umarły by z nią wytrzymał. 
Zwykły śmiertelnik wstaje rano, myje 
się, ubiera, robi śniadanie iip.. praw- 
da? Natomiast wyż. wym. obywatel- 
ka zaczyna dzień od... trzepania. Skoro 
świt budzi wszystkich w całym domu 
trzepaniem całej swojej garderoby, tu- 
dzież chodników, pościeli i dywanów. 
Kłęby kurzu jakie wzbijają się przy tej 
operacji zmuszają nas wszystkich do 
gorączkowego zamykania okien (korzy= 
stając z ostatnich dni ciepła śpimy przy 
otwartych). „To samo zaczyna się znów 
wieczorem i to zawsze nie wcześniej 
jak o godz. 22-giej. Nawet w dnit 
Święta Narodowego, 22 lipca nie mie- 
liśmy spokoju. Przeklęta trzepaczka i 
wtedy była w akcji. Czy jest jaka rar 
da na to? Dokąd mamy się udać, aby 
przywrócić spokój naszej kamienicy? 

Lokatorzy domu przy ul, Narutowi- 
cza Nr 29. 

Dokąd? 
Obywateli, 


Na posterunek MO proszę 
Ręczymy, za skutek. 


i emerytomi 


Osoby szczególnie zasłużone 


korzystają z bezpłatnej pomocy leczniczej 


Pewne kategorie osób otrzymu 
ją ze Skarbu Państwa specjalne 
zaopatrzenia z tytułu szczegól- 
nych zasług położonych dla kra- 
ju. 

Są to weterani powstań naro- 
dowych i wdowy po nich oraz 
osoby, których działalność w 
przeszłości stanowi podstawę do 
przyznania im specjalnej pomo- 
cy ze strony Państwa, niezależnie 
od faktu, czy posiadają one upra 
wnienia do rent z ubezpieczeń 
społecznych lub do emerytur z 


Państwowego Zakładu  Emerytal 
nego. 

Osoby te otrzymały z dniem 1 
lipca br. prawo do korzystania z 
pomocy leczniczej ubezpieczeń 
społecznych, na równi z rencista 
mi i emerytami. 

Dowodem, uprawniającym do 
bezpłatnej pomocy lekarskiej są 
imienne legitymacje wystawione 
przez PZE wraz z dowodem bieżą 
cego pobierania zaopatrzenia z ty 
tułu szczególnej zasługi. 


STR. 6 


KS Bawełna 
przewodzi w walkach 


e ilaga ligę 


W meczu bokserskim o wejście do 
II Ligi rozegranym w Koszalinie miej- 
scowa Gwardia przegrała z Lublinian. 
ką 7:9. 

Tabela spotkań przedstawia się na- 
stępująco: 


1. Bawełna ; 1 2 10:6 
2. Lublinianka 1 2 9:7 
3, Gwardia (Koszalin) 1 — 1:9 
4. Gwardia (Wrocław) 1 — 6:10 


Polki przegrały 
z koszykarkami 
Rumunii 


W Oradea wobec 5 tys. widzów od- 
było się międzypaństwowe spotkanie 
w koszykówce kobiecej Polska — Ru- 
munia. Mecz ten zakończył się zwy- 
cięstwem Rumumi 32:31 (15:18). 

W pierwszych minutach gra jest ner- 
wowa lecz po tym staje się równorzęd- 
na. Po przez stany 12:11, 14:13 Polki 
kończą pierwszą połowę wynikiem 18:15 
ną swoją korzyść. 

Po przerwie w trzeciej minucie za 4 
przewinienia osobiste schodzi Jaźnicka 
i Rumunki wyrównują na 20:20. W 
tym okresie zaznacza się nikła rzewa- 
ga drużyny Rumunii. Później boisko 
opuszcza Zakrzewska i Rumunki uzysku 
Ja zdecydowana przewagę. Rogowska, 
Wojewódzka i Parszniak zagrały słabo, 
źle strzelając i nie wykorzystując kilku 
dogodnych sytuacji. Na pięć minut 
przed końcem przy stanie 30:25 dla Rn 
munii Polki finiszują, zwiększając tem 
pa. Zryw ten przyszedł jednak zbyt póź. 


„EXPRESS ILUSTROWANY» - 


Walka o kulturę w sporcie 


VI 


PLENIC 


ZŁO! 


Jokie są powody gorszących zajść na imprezach sportowych 


Wypadki wysoce niesportowego za 
chowania się zawodników i widzów 
na boiskach i balach podczas rozęry= 
wanych zawodów były w ostatnich 
czasach zbyt częstym zjawiskiem, 
żeby nie zwrócić na nie baczniejszej 
uwagi. 

One to były powodem zorganizowa 
ria w Łodzi przez „Dziennik Łódzki”! 
ogólnopolskiej konferencji, poświęco- 
rej podniesieniu poziomu kultury 
sportowej. 

Konferencja ta zgromadziła wielu 
przedstawicieli organizacji sporto- 
wych, działaczy, dziennikarzy z ča- 
łej Polski i terenu Łodzi, którzy w 
szeroko zakrojonej dyskusji poddali 
analizie istniejący stan rzeczy. Wiel- 
ka szkoda jednak, że w konferencji 
tej nie wzięli bezpośredniego udziału 
często bezpośredni sprawey tych 
zajść — zawodnicy. 

Tematem do tej dyskusji był refe- 
rat programowy, wygłoszony przeż 
kapitana sportowego ŁOŻPN ob. Kry | 
siaka na temat walki o kulturalne 
zachowanie się widzów i zawodników 
na zawodach sportu wyczynowego. 

Referent stwierdził, że do niepoko 
jacych objawów w budowie socjalisty 
cznej kultury fizycznej należy zali- 
czyć zbyt często obserwowane ni?- 
właściwe zachowanie się widowni i 


widzów i graczy na naszych boiskach, 
czas najwyższy przystąpić do wiel- 
kiej ofensywy 6 podniesienie pozio- 
mu kulturalnego przebiegu naszych 
imprez sportowych. 

Okręg łódzki stał się ostatnio te- 
renem kilku grubszego kalibru awan 
tur na boiskach piłki nożnej i na rin 
gach bokserskich. Łódź nie jest w 
tym względzie odosobniona. I inne 
okręgi to samo przeżywają. 

Ale to żadna pociecha dla Łodzi. 
Fakty pozostają faktami. Fakty te 
budzą niesmak, rozgoryczenie, przy- 
sparzają kłopotów, opóźniają rozwój 
zdrowych form masowego ruchu spor 


towego, zniekształcają podstawowe 
założenia ideowe kultury fizycznej. 


Pobudzić też nareszcie musiały myśli 
działaczy kultury fizycznej do konie 
czności gruntownego zastanowienia 
się nad przyczynami złego stonu rze 
czy i poszukania środków zaradczych, 


'Fró' mecz 


na żużlu 
w Krotoszynie 


Rozegrany w Krotoszynie trójmecz 
żużlowy z udziałem „Gwardii“ (Rze- 


zawodników w szeregu najpopular= | szów), „Włókniarza“ (Łódź) i „Gwar: 
niejszych sportów wyczynowyc z pił| dii“ (Krotoszyn) zakończył się po emo. 


ką nożną na czele. 


| cjonujących biegach zwycięstwem „Gwar 


W Łodzi jest źle. Łódź zdała sobie 
z tego sprawę. Uczyniła: to w formie 
zdecydowanej. Ale i poza Łodzią jest 
nie lepiej. Łódź chce być siłą nape- 
dowa machiny pomysłów. mających 
uzdrowić stosunki panujące na me- 
czach piłki nożnej. Łódź chce dać 
swój wkład do tego dzieła i zaprasza 
innych do współpracy, 


W dalszym ciągu referent wyliczał 
przyczyny, powodujące ten stan rze- 
czy, dzieląc te niepożądane zjawiska 
na kilka kategorii. 

Do najniebezpieczniejszych, podwa 
żających podstawy porządku i ładu 
publicznego należą zajścia sosnowie- 
ckie, grodziskie i łódzkie. 

Drugim, są zwykłe ordynarne bur- 
dy w stylu awantur zduńskowojskich, 
trzecie — to awantury, obserwowane 
w czasie imprez międzynarodowych 
oraz takie, które powodują gracze. 

Następnie mówca wskazał na ro- 
dzaj zajść wywoływanych słabym, nie 
kiedy wprost tchórzliwym sędziowa- 
niem zawodów, brakiem odpowiedniej 
organizacji imprezy, niestortym za- 
chowywaniem się widzów, przybywa- 
jących na zawody w stanie nietrzeź- 
wym, niedorostków itp. | 

Referat ten stał się tematem kilku 
godzinnej dyskusji, o której napisze 
my innym razem. 


Nr 244 


RUMUNIA 
— C.S.R. 8:8 


w boksie 


Wyniki (Częchosłowacy na pierw- 
payin miejscu): w muszej Majdłoch wy 
grał z Ripka, w koguciej Zachara po- 
konsł Tome, w piórkowej Stechlik prze 
grał z Fiatem, w lekkiej Kralicek prze 
grał z Ambrozem, w półśredniej Kou- 
Jela przegrał z Lincą, w średniej Tor- 
ma pokonał Tita, w półciężkiej Tor. 
cher przegrał z Bohdanem, w ciężkiej 
H, Netuka zwyciężył Furesza. 
DUMNNNENUZERUNENRNEANEMOW 


Najlepsze 
rakiety 
ujrzymy 


Łódzki Zw, Tenisowy wspólnie z 
„Ogniwem* urządza w dniach 7.10 
b.r. turniej otwarty o mistrzostwo 
Łodzi, w grze pojedyńczej mężczyzn, 
kobiet i juniorów, podwójnej męż- 
czyzn i juniorów oraz w grze mie: 
szanej. 

Zgłoszenia do dnia 5.9 1950 r. 
przyjmuje ZŠ „Ogniwo“ Łódź Park 
ım, Poniatowskiego, korty tenisowe. 
Losowanie gier odbędzie sie w dniu 
6 bm, godz, 17. 

Juniorzy w konkurencjach senio- 
rów nie biorą udziału. W turnieju 
startują wszystkie najlepsze rakiety 
Łodzi. 


Czas najwyższy postawić żagadnie 


no i Rumunia wygrywa spotkanie 32:31. nie walki o kulturalne zachowanie się 


a Rumunia wygrywa spotkanie 32:1,_nie walk o kulturalne zachowanie się 
m 
Obrona zawiodła 


Koszykarze polscy przegrali z Rumunią w Bukareszc'e 


Międzypaństwo | byli: Pawlak — 1, Kamiński — 9, 


20 drużyn w A klasie 


Łodź rozpoczyna rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 


Okręg łódzki przygotowuje się do| W pierwszym terminie rozgrywek 


dii* (Rzeszów) 20 pkt. przed „Gwardią* 
(Krotoszyn) 17 pkt. 1 „Włókniarzem 
(Łódź) 12 pkt. 

Najlepszy czas dnia uzyskał Kurek 


we spotkanie mę 
skich drużyn ko 
szykówki Polska 
— Rumunia wy 
grali gospodarze 
52:47 (21:17). 

Gra była wy- 
równara, a przy 
czyną porażki by 
ły błędy taktycz 
ne obrony. W Jl minucie drugiej po 
łowy opuścił hoisko Kamiński za oso- 
biste, a w chwilę później Pawlak, co 
wyraźnie osłabiło drużynę. 

Dla zespołu polskiego kosze zdo- 


TEATRY 


im. Stefana Jaracza — „SPRA- 
WA PAWŁA  ESZTERAGA" 
Aleksander Gergely — godz. 19.15. 

Powszechny — „WIELKI CZŁO- 
WIEK DO MAŁYCH INTERESÓW" 

rodz. 19.15. 

Nowy — Teatr nieczynny. 
Lutnia — „CÓRKA PANI AN- 
GOT“. —godz. 19,15. 

żydowski — „MÓJ SYN" (Sprawa 
Pawla Fszteraga) — godz. 18.80. 

Arlekin — „SAMBO I LEW* 
godz. 17. 


— 


KENA 


ADRIA — Oni 
16, 18, 20. 
BAŁTYK — Maskarada — 17, 19, 
BAJKA — Pustelnia parmeńska 

seria — 18, 20. 
GDYNIA — Program aktualności 
Nr 88 
HEL — Kino nieczynne. 
MUZA — Zwariowane lotnisko 


— 


mają ojczyznę 


21 
I 


18, 20. 

POLONIA — Dwie brygady — 17, 
19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE  — Miasto mło- 


dzieży — 17.30, 20. 
ROBOTNIK — Zwycięski powrót — 
17.30, 20. 
ROMA — Dziś o wpół do jedenastej 
i8, 20 
REKORD — Strój galowy — 18, 20. 
STYLOWY — Ćztery pokolenia — 
17.30, 20. 
ŚWIT — Milczenie jest złotem 
18, 20. 
TĘCZA — Klęska szpiega — 16.30, 


Niciński, Markowski i Lelonkiewicz — 
po 6, Dąbrowski 5 i Bartosiewicz 4. 


(Gwardia — Krotoszyn) 1:39,4. Aby za 
dokumentować swą solidarność z wal- 
czącym narodem koreańskim „Gwardia“ 
(Krotoszyn) przeznaczyła 50 proc. do- 
chodu z tego meczn na rzecz ofiar bom 
hardowań amerykańskich w Korei. 


— pm 


Uczestnicy „Pierwszego kroku tenisowego w Łodzi na kortach „Ogniwa“ 
w parku Poniatowskiego, 


Z Bekiem w ataku 


zamierza Prasa wygrać mecz z Artystami 


Zdawałoby się, że dziennikarze spor 
towi przede wszystkim powinni znać 
się na sporcie, a tymczasem gdy doszło 
do meczu Prasa — Artyści i ustalenia 
składu drużyny postępują w sposób co- 
najmniej oryginalny. 

Bo proszę sobi 
wyobrazić, że wła- 
śnie Prasa, ustalając 
skład swej repre- 
zentacyjnej jednast 
ki, wpadła na dość 
oryginalny koncept 
i pa środku atakn 
wystawiła nagle... Be 
ka, 

Przecież każdy la 
ik wie, że bek zwy 
kle gra w obronie, czegóż więc Bek 
dziennikarzy szukać może w drużynie 
Prasy na środku ataku. Z drugiej stro 
ny dochodzą nas słuchy, iż podobno 
Bek zawarł cichą umowę z bramka- 
rzem Artystów i... i żeby się o tym tyl- 
ko kapitan Dymsza nie dowiedział! 

Dzisiaj przeciwne drużyny przeprowa 


fa 


= 


m_n 


raz Fabryka 
Łódź, ul. PKWN 37. Warunki do omó 
wienia w Wydziale Personalnym. 


MME. ZĄIRE EM ||. a. RZA! 
86 tkaczy kortowych, 20 uczniów na 
tuslnię, 20 uczniów na przędzalnię, 15 
skręcarek, 


sezonu rozgrywek piłkarskich 0 mi- 
strzostwo, które rozpoczną się w nie 
dzielę, dnia 10 września. 

Skład ilościowy w poszczególnych 
klasach uległ zmianie. Przede wszy- 
stkim dotyczy to klasy A, którą po- 
większono do 18 zespołów, zaliczając 
do niej dodatkowo rezerwową duży- 
nę Widzew I B oraz Związkowca ze 
Skierniewic. W ten sposób poprawio 
no przeoczenie, jakie popełniono, po- 
większając ilość klubów w klasie A 
tylko do 16-tu drużyn. 


o mistrzostwo klasy A, a więc w nie- 
dzielę, 10 września, odbędą się nastę- 
pujące spotkania: 

Grupa I — Spójnia (Ł) — Włók- 
niarz (Zgierz), Widzew I B — Związ 
kowiec (Łódź), Stal (Żychlin) — 
ŁKS Włókniarz I B, Unia (Zgierz) 


-— Włókniarz (Pabianice). 


Grupa II — Stal' (Radomsko) — 
Kolejarz (Koluszki), Włókniarz (Beł 
chatów) Związkowiec  (Toma- 
szów), Kolejarz (Skierniewice) — 
— Związkowiec (Radomsko) i Włók- 
niarz (Zduńska Woła) — Unia (Piotr 


Rozgrywki | |; 
WZI w kosić A (ków) 
U przeprowa- Z klasy A spadną dwa zespóły, za- 
E] AN dzi się w | awansują natomiast cztery j w ten 
s m dwóch gru-| sposób doprowadzi się ilość drużya 
2 © pach po 9|w klasie A do 20-tu. 
sia klubów. Bla 


sa B liczyć 
będzie 40 
drużyn, łęcz 
nie z rezerwowymi zespołami kląsy 
A, a w klasie C będziemy mieli 69 
zespołów. 


W klasie A w grupie I grać będą: 
Stal (Żychlin), ŁKS Włókniarz ! B, 
Włókniarz (Pabianice), Włókniarz 
(Zgierz), Spójnia (Łódź), Kolejarz 
(Łódź), Związkowiec (Łódź) i Unia 
(Zgierz). 

W II grupie: ' Związkowiec (R 
domsko), Stal (Radomsko), Gwardia 
(Wieluń), Unia (Piotr.), Związkowiec 


CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 260 


poszukuje . 


SPÓŁDZIELNIĘ 


w celu powierzenia robót, związa- 
nych z konserwacją urządzeń 
wodno + kanalizacyjnych, central- 
nego ogrzewania, naprawy pieców, 
instalacji elektrycznej, mebli biu- 
rowych i innych prac, jak szklenie 
okien, naprawa zamków, dorabia- 

nie kluczy itp. 533 


Zych, Tuszyński 1,. bilety w przed. wo 2 Ar 
sprzedaży w kasie teatru Osa, ul. Piotr (Tomaszów), Kolejarz A (Koluszki), —— i EE A. 
konaa 94: Włókniarz (Zduńska Wola), Włók- 


Cała Łódź mówi o tym, że 
mecz Prasa — Artyści odbędzie się w 
czwartek 7 bm. 


niarz (Bełchatów) i Kolejarz ($kier- 
niewice), 


"RETE AO A a 


Pracownicy poszukiwani 


15-tn stolarzy, 10-ciu malarzy, 15 


larnych, Łódź, ul. Sienkiewicza 33. 


528 


Igiel  Dziewiarskich, 


539 


20 robotników gospodar- 


SPRZEDAM nowyļpiańskie oraz r 


SPRZEDAM naty- 


Ogłeszenia drobne 


Dr KUDREWICZ|SPRZEDAŻ i kup 


KROJU nowoczesjSPRZEDAM ku- 
modelowa-]pon materiału (t 


1424]KOŻUSZKI zako- 


rower. Wiadomość|perację kożuchów, 
Więckowskiego 32,poleca Pracownia 
m. 15 od godz. 4] Kożuchów, Jara- 
— 6-tej. 1426)cza 13. 


ODDAM urządzo- 
ną pracownię ka- 
peluszniczą wraz z 


ZAKUPIMY 10 [NIA 


mowa zaraz po- 
trzebna. Piotrkow- 


zdolna, wykwalifi- 
e.|kowana do skiepu 
rzeźniczego potrze 
bna. Obrońców Sta 
fingradu 52, Blert. 


585] POŃCZOSZAR- 


CZYTAJCIE 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 


POMOCNICA do- 
mowa do bezdziet- 
nego małżeństwa 


robotników gospodarczych, 5-ciu sztu| _ specjalista we-|no używanych me formami. Oferty | poszukiwana. Zgto 
katorów, 5ciu pom.  sztukatorów | neryczne, skórnejbli. F-ma Ancero- ara Ak za z wi 
zatrudni natychmiast: Przedsiębior-| powrócił 8 — S,wicz Br. i S-ka owska iy Reż EJ u BZU, 

stwo Państwowe Wyodrębnione Film|3 — 5, Piotrkow-|Sienkiewicza 3, m. i Ham 425|POTRZEBNA po- 
Polski — Wytwórnia Filmów  Fabu| ską 106. 541)5. l4i5]POMOCNICA do-|moenica domowa. 


Wólczańska 20, m. 
6, dzwonić z bra- 


nego c 6 Š godz. 4 — 9. 
ślusarzy narzędziowców, ślusarzy na nia, ; szycia, Wy- nis) 100 proc. ul. ska 145, m, leż zd E sie 
wykrojniki i tokarzy zatrudni od za-| 80733 Kursy IPERI Więckowskiego Roj = TKA 

: Próchnika 25. m. 11, 1417] EKSPEDIENTKA | POTRZEBNA po- 


mocniea domowa. 
Próchnika 1, m. 13 
Nazdrowicz, godz. 
od 15 — 18-tej. 

POTRZEBNA po- 
mocnicz domowa. 


„„Hosiery*,| Referencje koniecz 


dzają ostatni trenin le bez wzgyłędn $ egg 212 ~ 
18.30, 20.30. TELO ta ia Tea wzęjędny Zych, 4 wilkarzy, 2 smarówników, k RY learmosów nowych|ódź, Wodna 26,|ne. Narutowicza 
TATRY — Muzyka i miłość —]) "i = jak p wypadnie, sklad Prasy ý uczennic na skręcalnię, 2 snowa- i Aj jr lub używanych ipojposzukuje wyłkwa-|49, m, 4 godz. 18 
16.30, 18.80, 20.30. ETEEN zd PA . |, czy, 10 przykręcaczy na przędzalnię, |n;a: Bandurskiego jemność 30—50/ lij ifikowanego cho- | — 20. 1428 
WISŁA — Dwie brygady — 16.30, szystkie kanony dziennikarskie idą nyzykyęcaczy na tkalnię, 40 strażni-|g m, 28 1427|trów, _ hermetyęz- lewkarza. 1420|ZNALAZCĘ toreb 
18.30, 20.30. na front. I tak: bramkarze — Szum-fękćw do straży przemysłowej, l-go| ——————jnie zamykanych] POTRZEBNE |ki _ kosmetycznej 
WŁÓKNIARZ — Skarb — 16, 18.30] levskb Rozmysłowicz, obrońcy — Sa.Bkalkulatora, 2 maszynistki wykwalifi| SAMOCHÓD oso-|Zakłady Przemy-|szwaczki na mę-| Zduńskiej Woli 
20.30, wieki, Skibicki, pomocnicy "R Królew- kowane zatrudnia natychmiast Zakła-| bowy marki BMWj]słu Wełnianqgofskie koszule i po-| prosi o zwrot ża- 
WOLNOŚĆ — S. S, Orzeł zaginął — ski, Borowik, Kłaczkow, napastnicy —ddy Przemysłu Wełnianego im. Józe-| kabriolet po re-]„,9 Maja“, Łójźjmocnica domowa.| wartości Głowa- 
16, 18, 20. Nieciecki, Chłodziński, Bek, Lachowicz.ffa Niedzielskiego, Przedsiębiorstwo |moncie sprzedam.|Tylna 6, telefphn]Piotrkowska  281.| cka, Bydgoszcz, 
ZACHĘTA — Świat się śmieje — Kozłowski. , Wyodrębnione, Łódź, ul. Kopcińskie- | Wileńska 49, m. 2196-15, Zaopatrje-| (Szwalnia - sklep) Warszawska 1% 
18, 20.30. Jest jeszcze i rezerwa: Kaczmarek, feo 31d, 588 1421] nie. 20 1422 |m. 8. Nagroda. 
GIG SLEZOWE Ma E 
"Redaktor Naczelny E. KRONIEWICZ, tel. 112-60 — Adres Redakcji, Łódź ul Piotrkowska 102-a — Dział Miejski. tel 129-13. — Sportovgy, telefon 137-47. — Ogłoszeń: 
Piotrkowska 104-a. tel 111-50 | 114-75, — Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY" — Prenumeratę miesięczną, wynosząca 150 zł. przyjmujeąPPK „Ruch” na kosto PKO VII-3668 
oraz wszystkie Urzedy | Agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy. D-1-20257 


